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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
P o  u lew n y i t i  deszcz t i  p a d a i a c y m  w n o c y ,  

d z ie ń  w c z o r a j s z y  p o g o d n y  u ł a t w i ł  m i e s z k a ń ­
co m  S to l ic y  u ż y c ie  św ieżego  p o w ie t r z a .  
W P o ł u d n i e  n i e d o k u c z a i ą c y  u p a ł ,  ( b y ł o  s t o ­
p n i  2 1 ) u p r z y i e m n i ł  z w y c z a jn ą  N ie d z ie ln ą  
p r z e c h a d z k ę  w  O g ro d z ie  K r a s i ń s k i m .  G o ­
i c i e  p ł c i  Obiej n a p e łn i l i  Alee p r a w ie  do  n a ­
t ł o k u .  T y m  r a z e m  D a m y  u k a z a ł y  się w s k ro -  
m n y c h  u b i o r a c h  , p r a w ie  ic h  p o ł o w a  m ia ł a  
* u k n ie  P e r k a l i k ó w e ,  a  w ie le  iu ż  m ia ­
ł y  p e r k a l i k i  w y s z ł e  1 r ę leódz ie ln i  M  ą  r  y-  
m  0 n  6  k  i  e  j .  G u s to w n e  g a r n i r o w ą n ia  d o -  
d a i ą  s u k n io m  w ie le  ó z d ° b y .  w  K a p e lu s z a c h  
p r a w i e  ż a d n a  n i e z a s z ł a  o d m i a n a ,  o p ró c z  i a k .  
z w y k l e  b i a ł y c h ,  z n a j d o w a ł o  się k i l k a  l i la ,  1 
r ó ż o w y c h .  —  N i e k t ó r z y  K a w a le ro w ie  u n i -  
k a i ą c  g o r ą c a ,  m ie l i  a lb o  b a r d z o  w ą z k o  C h u ­
s t k ą  z w ią z a n ą  s z y ie ,  a lb o  w c a le  b e z  C h u ­
s tk i -  le c z  z a t o  s t a lo w n ie  n k a r b o w a n y  G ors  
s p i ę ty  b r y l a n t o w ą  s z p i lk ą ,  z a s t ą p i ł  z w y k łe  
d ł u g i e  w ę z ł y  t r z y  ło k c io w e j  C h u s tk i .  P o  
p o ł u d n i u  i  w ie c z o re m  w s z y s tk i e  o g r o d y  
w  m ieśc ie  i Za m ia s te m ,  t u d z i e ż  o k o l ic e  S to ­
l ic y  b y ł y  gość m i  n a p e łn io n e ,  w P o w ą z k a c h  
z n a j d o w a ł o  s ię  b a r d z o  w ie lu  o d w ie d z a ią -  
e y c h ,  k t ó r z y  o r a z  z o s t a l i  n a  t a m ż e  d a n e in  
w i d o w i s k u  g im n a s ly c z n e m .  C i  n i e o d s t ę p n i  
p r z y i a c i e l e  sc e n y  n a r o d o w e j ,  k t ó r z y  n a w e t  
p r z y ie in n e  w ie c z o ry  le tn ie  przepedza ić j  w l .e -  
a t r z e ,  o k r y w a l i  częS te tn i  o k l a s k a m i  g r ę  po -  
c z y n a i ą c e j  A k t o r k i  J P a n n y  W i t k o w ­
s k i e j  k t ó r a  o r a z  p o  u k o ń c z e n i u  s z t u k i  
p r z y w o ł a n i e m  z a s z c z y c o n ą  z o s t a ł a .  T a  u -  
c z e n n ic a  S z k o ł y  D r a m a t y c z n e j  , w c z o ra j  
g r a iq c  p i e r w s z y  r a z  z n a c z n ie j s z ą  ro l e  o-  
k a z d ł u  ile k o r z y s t a  z  n a u k  ie j  d a w a n y c h  ,
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i  z a p o w i a d a  k o r z y s t n y  p o b y t  n a  scen ie .
w  N a s z e j  S t o l i c y  i  w  ie j  o k o l i c a c h  lu d z ie  

k o p i ą c y  g l in ę ,  z n a leź l i  t e g o  r o k u  B u r s z t y n  
w  b a r d z o  p i ę k n y c h  b r y ł k a c h ,  n i e k t ó r e  z n ic h  
w a ż a  pó 3 ł ó t y ,  są  z o ł t e  c o k o lw ie k  t y l k o  
b r u n a t n e ,  i e d n a z n i c h  z n a jd u i e  się i u i  W r e ­
k u  P u b l i c z n e g o  N au c z y c ie la .

W  l t r ó t c e  d a n e  b ę d ą  n a  scen ie  r ia rodów e j  
d w a  n o w e  d z ie ła  t o i e s t ,  K o i t ied ja  w 3 ćh A- 
k t a c h  Ż  o n  a  t  v i B c z  ż  e n  11 y ,  z  F r a n -  
e n z k ie g o  P P .  W o f l l a r d  i F u lg e n c e  p r z e ło ż o ­
na ;  k t ó r a  b ę d ą c  p ło d e m  Z n a n y c h  A U torow  
u lu b io n e j  s z t u k i  C h w i l a  p ł o c h o s c i _  
d la  d o b r z e  p r o w a d z o n e j  i n t r y g i  i p i ę k n e g o  
w y s ło w ie n ia  d ó  w y ż s z e g o  r z ę d u  K o in ed j i  l i ­
cz y ć  sie  m oże.  D r u g a  C  e z  a r  j o K o m e d ja  
w  5 a k t a c h  z  n ie m ie c k ie g o  A. W  ó l f a  p r z e ł o ­
ż o n a ,  s z t u k a  t a  k ro to l i l i ia  od  l a t  10 n a  r o z ­
m a i t y c h  n ie m ie c k ic h  T e a t r a c h  z  u p o d o b a ­
n i e m  p o w t a r z a n a ,  n ie  p r ż e s t a i e  d la  w e s o ­
ł y c h  m y ś l i ,  szczeg ó ln e j  i n t r y g i  i  d o w c ip n y c h  
w y s ło w ie ń  w a b ić  i b a w ić  n i e m i e c k ą  P u b l i ­
czn o ść ;  sp o d z ie w a ć  się n a l e ż y  l i  p o m n o ż e ­
n ie  R e p e r t o r j u m  N a ro d o w e ]  s c e n y ,  fe in i  nie -  
ż n a n e m i  w  i ę z y k u  n a s z y m  d z ie ł a m i ,  s t a n ie  
się p r z y i e m n e m  n asze j  P u b l ic z n o ś c i .

KOWOSCl Z A G R A N IC Z N E .  
z  Paryża.

D a l s z y  c ią g  w ia d o m o ś c i  o d  n r in j i  w  H isz -  
p a n j i .  Z a iec ie  p r z e z  F r a n c u z ó w  i l l o i a l i s t o w  
l i i s z :  t w i e r d z y T o r  t  o z  y  i e s t  n a d e r  k o r z y ­
s t n y m  n a b y t k i e m , g d y ż  z a p e w n ia  z w ią z e k  ze  
w s z y s t k i e m i  k o r p u s a m i  i u s k u t e c z n i  za ięc ie  
c a łe j  K a t a l o n j i .  P r a w ie  iu ż  w s z y s t k i e  m i a ­
s t a  H isz p an :  p r z y s ł a ł y  a d r e s a  do  n o w e j  t e -
ie n c j i ,  w y n u r z a i ą c  w d z ię c z n o ś ć  d la  F r a n c u ­
zów, w ie rn o ś ć  d l a  K r ó l a ,  i n i e n a w iś ć  k u  0-

s ta l i i i e j  K o n s ty t u o j i .  w  M a d ry c ie  w ydań®  
r o z k a z  a b y  w s z y s c y  M i l ic ja n c i  n i e b ę d ą c y O -  
b y w a t e l a r o i  s t o l i c y ,  n a t y c h m i a s t  -z n ie j  s ie  
o d d a l i l i .  R e ie ń e  ja i u i  p r i y w r ó o i ł a  D u c h o ­
w ie ń s tw u  l a k  św ie c k ie m u  i a k  z a k o n n e m u  ,  
z a b r a n e  d o b r a ,  d o z w o lo n o  J e z u i to m  w ró c ić  
do  k r a i u ,  z a k a z a n o  o r a z  w o ln o śc i  d r u k u  i  
w o ln e g o  h d n d lu  K s ią ż k a m i .  W i a d o m o  i e  
F r a n c u z i  l u b i ą  ł a k o t k i ,  u s i ł o w a n o  p r z e t o  ’ 
ich  uw ieść  s ł o d y c z ą ,  n i e k t ó r y m  Ż o łn i e r z o m  
o f ia ro w a n o  {ńękne  t a b l i c z k i  c z e k u l a d y  i ans 
k i ć r k i  w k t ó r y c h  b y ł y  n k r y t e  o d e z w y  i 
p i o s n k i  b u n t o w n i c z e ,  lecz  ci  m ę ż n i  w o io w n i-  
cy  z je d l i  ł a k o t k i  a p i s m a  w y r z u c i l i  2 p o g a r ­
d ą .  —  w  M a d r y c i e  w y d a n o  s u r o w y  r b z k a ż  
a b y  ń a  C u d z o z ie m c ó w  d a w a i io  i a k  n a jw ię ­
k s z ą  b a c z n o ś ć .—  Re lenC ja  M a d r y c k a  c iąg le  
w y d d ie  r o z m a i t e  o d e z w y  1 u r Z ą d z e n ia ,  m i e ­
d z y  i n n e m i  są n a s t ę p u ią c e :  m a i ą t k i  o só b  n a ­
l e ż ą c y c h  d o  K o r t e z ó w  k t ó r e  z m u s i ły  K r ó l a  
d o  o p u s z c z e n ia  Sew i l l i ,  b ę d ą  s k o n f i s k o w a n e ;  
OsOby k t ó r e  o g ło s i ł y  K r ó l a  i a k o  n ie z d o ln e g o  
p i a s to w a ć  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę ,  są  u z n a n e  z a  
z d r a j c ó w  O jc z y z n y ,  c o f n i ę ty  d l a  n ich  b ę d z ie  
t e n  w y r o k  ie ś l i  się p r z y ł o i ą / d o  o s w ó b o d z e -  
n l a j d o n a r c h y .  O s o b y  t o w a r z y s z ą c e  K r ó l o ­
w i  w  iego  t e r a ź n ie j s z e j  j i o d ró ż y ,  są  o d p o w ie ­
d z ia ln e  z a  ż y c ie  1 b e s p i e c z e ń s lw o  M o n a rc h y .  
M a ią  się o d p r a w i a ć  jtó w s z y s t k i c h  K o ś c io ­
ł a c h  We d n ie  i w  i locy  m o d ł y  b ł a g a i ą c B O G A  
ó  sz częś l iw e  p o w o d z e n ie N a ró d u  h i s z p a ń s k i e ­
g o ,  K r ó l a  i  i egb  r o d z in y .  —-

W y d a w c a  D z i e n n i k a  P a r y z k i e g d  , ,  B ia ła  
C h o r ą g i e w  ”  z o s t a ł  p o c i ą g n i ę t y  d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i  z a  h a s ^ e p u ią o y  a r t y k u ł , ,  ] j l a  
t e g o  t a k  m a ł y  s k u t e k  m ia ły  d z i a ł a n i a  p r z e d ­
s ię w z ię te  p r z e c iw k o  M i n i e  i ż w t y m są



pewne p rzyczyny  polityczne ,  oczera później 
do k ładn ie j  donies iem y po w yiaśnieniu  całej 
okoliczności ”  —  z P o r tu g a l j i  donoszą  ł e  
t a m  w dzień B o i  e g o  CJi a ł  a zasz ły  za ­
b u rz e n ia ,  więźnie w liczbie 1000 usi łowali  
w y łam ać  drzwi w arownego więzienia,  ledwo 
ich uśm ierzyć  mogli  K upczyki k tó rz y  przed  
k i lk ą  dniami u tw orzy li  p u łk  ochotn ików , 
lecz z d rug ie j  s t ro n y  K on tr rew oluc ja  w ró ­
ży  szczęśliwe s k u tk i ,  iuż całe w o jsko  og ło­
siło się za  sam ow ładną  dosto jnośc ią  Kró la .  ■ 
S ta n y  odbyw aią  n a ra d y  codziennie ,  w szy s t ­
kie sk lepy Kupieckie  są ieszcze p o z am y k a ­
ne ,  b a n k  także  zam k n ię ty  a w biórach p ra -  
ea u s ta ła .—  Od Granic Tureckich.

Zdaie się iź n iepewną jes t  ta  wieść źe P e r ­
sowie n a k ła n ia ią  sie do pokoiu  z T u rk am i ,  
czego dowodzi ro z k az  n d w y  S u ł ta n a  d any  
W ic e  Królowi E g ip tu ,  a b y  ten  osobiście 
z ewem wojskiem posp ieszy ł  do Azji i w al-  
t z y ł  z Persam i,  a nadew szys tko  aby  u s i ło ­
w a ł  odeprzeć ich-od B agdadu ,  lecz i to się 
n iepow iodło ,  bo  wojsko E gipsk ie  zb u n to w a ­
ło się,  p rzez  c o i F l o t t a  będąca  w A lexandrj i  
p ó ty  nie może w y p ły n ą ć ,  póki b u n t  p r z y t ł u ­
m ionym  nie zostanie.  —  G recy  pa ła ia  chęcią 
atoczęńia  w a lk i  m orsk ie j  z  w ie lką  F lo t tą  tu -  
reckę  będącą  pod dow ódz tw em  K a p i ta n a  
Basży, ten  n a jw yższy  A d m ira ł  nazw isk iem  
K o r e b  ies t  l odem z Georgji i u ro d z ił  się 
/. rodziców Ghrześcjańsk ich ,  ma wiele zda-  
tnosci i naodwadzc  mu n ieb ra k n ie ,  jednak 
wyznaie  i e  t e raz  Grecy t a k s ą  wyćwiczeni 
w M arynarce  iż t ru d n o  ich pokonać ,  ' f e n ­
i e  Basza czuie że p łyn ie  w nim k re w  Chrze- 
t c j a ń s k a ,  czego d a łd o w ó d  w y k u p u iąc  z nie- 
woli35k o b ie lG reck ich , i  odesła ł  ie doScio ich 
Ojczyzny ,  r o z k a z a ł  t a k i e  uciąć  głowę T u r ­

kowi za to  iż zab ił  G reka  wczasie processji.  
J e d n a k  inni lu rcy  ciągleobchodzą sie zChrze- 
śc janami po b a r b a rz y ń sk u ,  gdy się p rz ek o ­
nali  że za zbliżeniem wojsk Greckich  niezdo- 
ła ią  się u t rzym ać  p o d Z e j tu n i ,  wym ordowali  
b ęd ący ch  w okolicy w szys tk ich  b e z b r o n ­
nych wieśn iaków Greckich ,  n ieprzepuszcza- 
iąc sta rcom , [kob ie tom  i n iewinnym d z ia t ­
kom . :  Niemiec.

K ró l  P r u s k i  wyiecha ł  do Teplic  d ,  6 m. 
b .  — Deszcze padaiące  p rzez  3 t y g o d n ie ,  
t a k  w e zb ra ły  rzekę  Jn ,  i i  szkody  w tam e ­
cznej okolicy t a i  rzek a  z rządz i ła  n iezm ier­
ne. W ez b ran ie  wody w iednej wiosce 
t a k  n as tąp i ło  gwałtownie  i e  m ieszkańcy 
uchodząc n iezdołal i  u ra to w a ć  swych r z e ­
czy,  M a tk a  n aw et  nie zdąży ła  porwać swych 
3 D z ia tek  , naza in trz  po opadnięciu wody 
zna laz ła  w szys tk ie  dzieci bez  duszy ,  co t a k  
ią p rzeraz i ło  i e  rzuc i ła  się w rzekę  i p o s t r a ­
d a ł a  życie.  — W e  W łoszech  w y d a rzy ł  się 
nadzw ycza jny  ia k  w tam ty ch  k ra jach  p r z y ­
p adek :  pod A rk w a tą  w Pań s tw iePap ięzk iem  
pierw szych dn i  C zerwca, u p a d ł  śnieg w t a k  
ogrom nej i lości,  iż leżał  wysoko na  3z stopy. 
48 osob p rzyw alonych  śniegiem u t rac i ło  ż y ­
cie. 26 F a b r y k  p rzez  to  zosta ło  z ru jn o w a­
nych ,  i 116 winnic. Jedna n iewiasta  leżąca 
pod śniegiem przez  56 godzin ,  a później w y ­
d o b y ta ,  n iep o s tra d a ła  życ ia ,  chociaż t a k  
d ługo  zostaw ała  bez p o k a rm u ,  również K u ­
r a  o ca la ła ,  będąc  pod śniegiem przez  dni 14.

‘ DONIESIENIA. '
Młyn spalony, a nowo p o b u d o w a ć ’się ma- 

iący ,  wodny  na rzece Mrowie w Obwo: So- 
chaczewskim W  twie Mazovyieckiem we wsi 
Chodakowie  dziedzicznej , iest  d o p u sz c ze ­
nia  w h e rb p a c h t ,  lub na la ta .  o K ondycjach

{Pretendent może powziąść  'wiadomość tę 
dziedzica  zamieszkałego we wsi G rab in ie  
w Gminie Kam pinosk ie j .  Położenie  tego 
M łyna  iest  w na jp iękn ie jszym  porcie ,  6 mil
od W arsz a w y  p u ł to ry  mili od W is ły ,  ćwierć 
mili  od miasta  żydowskiego Sochaczewa ,  
pora  zaś d la  P re te n d e n ta  do w y budow an ia  
m og łaby  być na jdogodnie jsza ,  boby  sobie 
p o d łu g  swego u ż y tk u  mógł pobudow ać  
M ły n ,  Jag ie ln ik ,  Folusz  etc. Do tego m ły ­
na  są p rz y n a le ż n e ’ dwie w łok i  g ru n tu  M a­
g debursk ie  p ierwszej  k las sy  i ł ąk i .

Po t rzeb n a  iest znaczna liczba Koni K a ­
sz tan o w aty ch ,  w wieku od 5 do 8 la t ,  zd ro ­
wych zupełn ie ,  to iest:  wolnych od wszel­
k ich  szw an k o w i defektów; m iary  a rszy n ó w  
z i werszków z najmniej,  a a rszynów z i w e r-  
szkow 3 i p ó ł  najw ięcej.  K to b y  tak o w e  
m ia ł  chęć p r /e d a n ia  za gotowe p ien iądze ,ze­
chce ie p rzysłać  do K oszar  Miorowskicli do  
Paw ilonu  pod Nr 4 do niżej podpisanego, z o-  
znaczeniem  osta tn ie j  ceny. Fu h r tn a js te r .

P rz y u l ic y  Nowy Św ia t  pod Nr. 1258 L it :  
A.z wolnej ręk i  do przedan ia  K o p e rse ty c h y ,  
L am p y  Angielskie iako też  i inne sp rzę ty  go­
spodarsk ie  za cenę pom ierną.

Tózef Paschalis  ma honor uwiadomić ęso-  
by  z nim wzwziązkach  będące że p rzen iós ł  
swe mieszkanie do dom u pod Nr 469 p r z y u ­
licy Senatorskie j .

Kocz modny 1 sk rom nie  u ż y w an y  iest  do  
sp rzedan ia  p rzy  ulicySto Je rsk ie j  Nr 1778.

Zginę ła  Suczka czarna  m ała  z h a r tó w  a n ­
gielsk ich , uszy  i ogon obc ię te ,  p o d b rzu ch  
żó łlo -p o d p a lan y  ta k ie sz  regu la rne  p lam ki 
nad oczami. K to ią odda do D ru k a rn i  K u-  
r  jera odb ierze  n ad g ro d y  z ł łp i  9.
T ea tr .  Ju t ro  Opera Szczęśliwe Oszukanie.


